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GODNOŚĆ KAPŁAŃSKA 
W ŚWIETLE A p 1,6

Ks. Dariusz Kotecki

Księga Apokalipsy ani razu nie mówi o Chrystusie jako 
kapłanie, nie mówi także o kapłaństwie, które my nazy­
wamy hierarchicznym, trzy razy jednak używa greckiego 
terminu lepeuę („kapłan”) w  liczbie mnogiej w  odniesie­
niu do chrześcijan (Ap 1,6; 5,10; 20,6). Teksty te można 
zaliczyć, na równi z 1 P 2,9, do klasycznych w  Nowym Te­
stamencie na temat powszechnego kapłaństwa wiernych. 
Kapłan hierarchiczny na mocy święceń wcale nie prze­
staje mieć udziału w  kapłaństwie powszechnym, dlatego 
to, co Ap mówi o wiernych jako kapłanach można z całą 
pewnością odnieść także do kapłanów hierarchicznych. 
Określenie chrześcijan jako kapłanów pozostaje w  Ap bez 
jakichkolwiek dalszych wyjaśnień. We wszystkich trzech 
przypadkach autor łączy to określenie z rzeczywistością 
królestwa, poprzez zestawienie go z rzeczownikiem „kró­
lestwo” (1,6; 5,10) czy czasownikiem ,królować” (5,10; 
20,6). Punktem wyjścia dla mojego przedłożenia będzie 
analiza pierwszego tekstu, tj. Ap 1,6. Przydatne na począt­
ku będzie jedno uściślenie natury hermeneutycznej. W Ap 
jako główny podmiot interpretacyjny księgi jest widziane 
zgromadzenie liturgiczne, zebrane na celebrowaniu zmar­
twychwstałego Chrystusa w  Dzień Pański (niedziela), 
które posiada, według pierwszego błogosławieństwa księ­
gi, sprecyzowaną strukturę: przewodniczy mu ten, który
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czy ta  „słow a p ro roc tw a” , uczestn ikam i s ą  ci, k tó rzy  słuchają  
i strzegą, co w  n im  nap isane (por. A p  1,3)'. M am y  do czy ­
n ien ia  z kon tekstem  litu rg icznym  (w ielka  L itu rg ia  S łow a), 
k tó ry  zm ien ia  się n a  k ońcu  całego  dośw iadczen ia  apokalip ­
tycznego , p rzechodząc w  kon tekst egzystencjalny, o k tó rym  
św iadczy  je d n o  z osta tn ich  b łogosław ieństw  tej księgi: „B ło­
gosław iony, k to  strzeże słów  p ro ro c tw a tej k sięg i” (22,7). 
W  czasie lek tu ry  zgrom adzen ie  zapoznało  się z  ich  treścią , 
d la tego  te raz  d o m ag a  się od  słuchaczy  now ej postaw y: posta­
w y  zachow yw an ia  i w cie len ia  w  życie tego , co  się usłyszało. 
W  kontekście tej p rzesłank i herm eneutycznej m o ż n a  sfo rm u­
łow ać py tan ie w yjśc iow e tego  artykułu , ja k  zg rom adzenie 
liturgiczne po strzeg a  sw o ją  godność  kapłańską.

1. Zg r o m a d z e n ie  o d k r y w a  s w o ją  t o ż sa m o ść
KAPŁAŃSKĄ

P ie rw szy m  te k s te m , w  k tó ry m  p o ja w ia  się  ty tu ł „k a p ła ­
n i” je s t  A p  1,6. Je s t o n  śc iś le  z łą c z o n y  z k o ń c o w ą  c z ę ś c ią  
p o p rze d n ieg o  w ie rsz a  (1 ,5 b ) i s ta n o w i o d p o w ie d ź  w sp ó l­
n o ty  zeb ran e j n a  n ied z ie ln e j litu rg ii (1 ,5a) n a  p o z d ro w ie ­
n ie w s tę p n e  p rze w o d n ic z ą c e g o  z g ro m a d z e n ia  (lek to ra ). 
W  p rez e n ta c ji te g o  te k s tu  zo s tan ie  u w z g lę d n io n y  p o d z ia ł 
ró l w  z g ro m a d ze n iu  litu rg iczn y m .

L ek to r: „ [Ł a sk a  i pok ó j] i o d  Je z u sa  C h ry stu sa , św ia ­
d e k  w ierny , p ie rw o ro d n y  sp o śró d  u m a rły ch  i w ła d c a  k ró ­
ló w  z ie m i” (A p  1,5a)

Z g ro m a d z e n ie  litu rg iczn e : „T em u, k tó ry  n as  m iłu je  
i k tó ry  p rz e z  k re w  sw o ją  u w o ln ił n as  o d  g rz e c h ó w  n aszy c h  
i u c z y n ił n as  k ró le s tw e m  k a p ła n a m i d la  B o g a  i O jc a  sw o je ­
go . Je m u  c h w a ła  i m o c  n a  w iek i w ieków . A m e n ” (1 ,5b -6 )

U sły sz a n y  te k s t m a  n ie  ty lk o  d o n io s łą  w ag ę  c h ry s to lo ­
g ic zn ą , a le  ta k ż e  e k lez jo lo g ic zn ą . Je zu so w i z o s ta ją  p rzy - 1

1 Na temat zgromadzenia liturgicznego jako podmiotu interpretu­
jącego szeroko pisałem w  monografii: D. Kotecki, Kościół w świetle 
Apokalipsy, Series Biblica Paulina 6, Częstochowa 2008, s. 21-62.
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pisane tytuły: „świadek, ten wiemy, pierworodny spośród 
umarłych i władca królów ziemi” (l,5a). Wspólnota li­
turgiczna, która z wielkim prawdopodobieństwem znała,
0 wiele lepiej niż współczesne zgromadzenia liturgicz­
ne, starotestamentalne odnośniki do usłyszanych tekstów 
-  jeżeli zaś nie, to w  rozumieniu usłyszanego przesłania 
w  świetle Starego Testamentu mógł jej pomagać lektor - 
mogła odnaleźć w  usłyszanych słowach echo Ps 89,28.38. 
Świadectwo Jezusa zostaje w  ten sposób wyraźnie ukie­
runkowane na historię zbawienia. Kontekst wymienio­
nych wierszy w  Ps 89 (w. 20-38) mówi o Dawidzie jako 
namaszczonym królu, który będzie panował nad swoimi 
nieprzyjaciółmi i jego tron będzie ustanowiony na wieki. 
Sam Bóg jawi się jako wiem y swoim obietnicom wobec 
domu Dawida. W takim kontekście Jezus zostaje przedsta­
wiony wspólnocie jako idealny król Dawidowy, spełnienie 
obietnic mesjańskich czy nawet historyczna konkretyzacja 
obietnic Boga. W ten sposób wspólnota słuchająca zostaje 
wprowadzona w  temat wierności Boga, który w  pełni ob­
jawia się w  Jezusie Chrystusie. To właśnie On jest „świad­
kiem wiernym”. Kontekstem, w  którym występuje słowo 
μαρτύς w  Ap jest prześladowanie, ucisk, śmierć (por. 2,13;
11,3), co sugemje, że zbliża się ono do znaczenia „mę­
czennik”, chociaż w  czasach Ap wcale nie musiało być 
terminem technicznym oznaczającym męczeństwo. Tytuł 
chrystologiczny „świadek, ten w iem y” należałoby z du­
żym prawdopodobieństwem odnieść do tajemnicy męki
1 śmierci Jezusa, w  której spełniają się wszystkie obiet­
nice Boga. Tak zresztą rozumie ten tytuł wspólnota zgro­
madzona na liturgii, która w  odpowiedzi na pozdrowienie 
oddaje chwałę Jezusowi za Jego dzieło zbawcze: „Temu, 
który nas miłuje i przez krew swoją uwolniła nas od grze­
chów naszych...” (l,5a-6). Taka interpretacja wpisuje 
się dobrze w  treść pozostałych dwóch tytułów. Formuła 
„pierworodny umarłych” wyraża jednoznacznie tajemnicę 
zmartwychwstania Jezusa2. Jezus -  „pierworodny umar­

2 Paralele do wyrażenia „pierworodny umarłych” można spotkać 
w  wyrażeniach z Kol 1,18 („pierworodny z umarłych”) czy z 1 Kor 15,20
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łych” -  jest Tym, który podzielił los swoich braci, jest so­
lidarny ze śmiertelnymi ludźmi, stał się trupem, ale jest 
zarazem zmartwychwstałym i Jego solidarność z rodzajem 
ludzkim wyraża się również w  udzieleniu im uczestnictwa 
w  Jego zmartwychwstaniu. W dwóch pierwszych tytułach 
łączą się ze sobą theologia crucis i theologia gloriae. Na 
Chrystusowy tytuł „świadek” należy spojrzeć w  kluczu 
wierności Chrystusa. On jest w iem y Bogu, ale zarazem to 
sam Bóg w  Nim  uobecnia swoją wierność względem ludz­
kości. Zgromadzenie liturgiczne wsłuchując się później 
w  przesłanie do Kościoła w  Laodycei usłyszy: „To mówi 
Amen, Świadek w iem y i prawdomówny, początek stwo­
rzenia Bożego” (3,14). Cała autoprezentacja Jezusa jest 
przykładem teocentryzmu chrystologicznego w  Ap, które­
go celem jest podkreślenie bóstwa Jezusa. To o Bogu w  Ap 
mówi się jako o „Świętym i Prawdziwym” (6,10). Księga 
niezmiennie podkreśla świętość Boga (Ap 4,8). Podobnie 
i tytuł αληθινός („prawdziwy, prawdomówny”) odnosi się 
bezpośrednio do Boga (6,10), jak i też określa rozmaite 
działania Boga: Jego drogi (15,3), wyroki (16,7; 19,2) 
czy słowa (19,9; 21,5; 22,6). W  takim kontekście należy 
stwierdzić, że Apokalipsa stwierdza Chrystusowe Bóstwo. 
Ten sam zabieg osiągnie autor przez przyporządkowanie 
Jezusowi tytułu „Amen”. Ap 3,14 jest jedynym tekstem 
w  NT, w  którym „amen” jest ukazany jako przymiot Jezu­
sa. Mamy w  tym tekście wyraźną aluzję do Iz 65,16-19, 
gdzie sam Bóg zostaje nazwany „Amen” i to w  kontek­
ście nowego stworzenia* 3. Iz 65,16-19 i Ap 3,14 to jedyne 
teksty w  Biblii, gdzie słowo „Amen” staje się imieniem. 
Samo słowo bazujące na rdzeniu hebrajskim zawiera 
w  sobie ideę wierności, wiary, stałości, bezpieczeństwa, 
pewności, niezawodności, trwałości. „Tytuł Amen z punk­

(,jest zmartwychwstałym z umarłych, pierwociną tych, co posnęli”), 
gdzie jednoznacznie odnoszą się do zmartwychwstania Jezusa.

3 Por. P. Prigent, L ’Apocalisse, Traduzione e commento, Roma 
1982, s. 144; U. Vanni, L ’Apocalisse ermeneutica, esegesi, teologia, 
RivBibSupp 17, Bologna 1988, s. 142-143; D.E. Aune, Revelation 1-5, 
WBC 52a, Nashville 1997, s. 255.
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tu  w id z e n ia  c h ry s to lo g ii je s t  b a rd z o  znaczący , p o n ie w a ż  
C h ry stu so w i zo s ta je  p rz y p isa n y  ty tu ł p o łą c z o n y  ty lk o  
i w y łą c z n ie  z B o g iem . C h ry stu s  p o k a z u ją c  się  ja k o  A m e n  
sk u p ia  w  so b ie , u o sa b ia , w ie rn o ść  B o g a . O n  sam  je s t  w ie r­
n o ś c ią  B o g a 4.

O sta tn i ty tu ł „ W ła d c a  k ró ló w  z ie m i” w y ra ż a  id eę  d o ­
m in ac ji. D la  p ie rw sz y c h  słuchaczy , k tó rz y  ży li p o d  rz ą ­
d am i ce sa rz y  rz y m sk ic h  (p ra w d o p o d o b n ie  D o m ic jan a ), 
w y ra że n ie  „k ró lo w ie  z ie m i” m ia ło  w y d ź w ię k  z d e c y d o w a ­
n ie  n eg a ty w n y . W  cz a sa c h  A p  k rą ż y ła  le g e n d a  o N e ro  re­
d iv iv u s  (N ero n ie  o ży w io n y m ), k tó reg o  u o so b ie n ie m  m ia ł 
b y ć  ce sa rz  D o m ic jan . C h o c ia ż  p rz e ś la d o w a n ia  c h rz eśc ija n  
p rz e z  N e ro n a  d o ty c z y ły  p rze d e  w sz y s tk im  Ita lii, to  je d n a k  
je g o  s ła w a  „p rz eś la d o w cy  c h rz e śc ija n ” m u s ia ła  b y ć  z n a n a  
w  ca ły m  im p eriu m . T akie sp o jrze n ie  n a  k ró ló w  z iem i p o ­
tw ie rd z a  sa m a  k s ię g a , w  k tó re j w y ra że n ie  to  m a  zaw sze  
za b a rw ien ie  n e g a ty w n e  (por. 6 ,15 ; 17 ,2 .18 ; 18 ,3 .9 ; 19,19; 
21 ,2 4 ). K ró lo w ie  z iem i s ą  u k a z a n i ja k o  c e n tra  p o tęg i, 
p rz e z  k tó re  sza tan  rea lizu je  sw o je  d z ia ła n ie  w  h is to rii. D o ­
m in a c ja  Je z u sa  z a sa d z a  się  n a  zw y c ię s tw ie  n a d  n im i i p o d ­
d an iu  ich  Je g o  p o tęd ze . W  cz as ie  k o ń co w e j in te rw e n c ji 
C h ry stu sa , o k re ś lo n e g o  z a  p o m o c ą  ty tu łó w  „K ró l k ró ló w  
i P an  p a n ó w ” (1 7 ,1 4 ; 19 ,16), k tó re  w y d a ją  się  e k w iw a ­
le n tam i fo rm u ły  „ w ła d c a  k ró ló w  z ie m i” , k ró lo w ie  z o s ta n ą  
sp ro w ad ze n i do  n ico śc i.

C ałe  zg ro m a d ze n ie  litu rg iczn e  o d p o w ia d a  n a  p o ­
zd ro w ie n ie  d o k so lo g ią : „T em u, k tó ry  n a s  m iłu je  i u w o l­
n ił n as  o d  g rz e c h ó w  n a sz y c h  w  k rw i sw oje j i u c z y n ił 
n as  k ró le s tw e m  k a p ła n a m i B o g u  i O jcu  sw o je m u , Je m u  
c h w a ła  i m o c  n a  w iek i w ieków . A m e n ” (1 ,5 b -6 ), k tó ra  
je s t  sk ie ro w a n a  do  Jezu sa , a le  w  g ru n c ie  rz e c z y  d o ty c zy  
ta je m n ic y  p o c z ą tk u  K o śc io ła , w id z ian e j w  k o n te k śc ie  
w ie rn o śc i B o g a , o b jaw io n e j w  m is te riu m  p asch a ln y m  
Jezusa . W sp ó ln o ta  d o k o n u je  sw o je g o  sam o o k re ś le n ia .

4 D. Kotecki, „On Bogiem wiernym, a nie zwodniczym" (Pwt 
32,4). Refleksja biblijno-teologiczna nad wiernością Boga w Starym 
Testamencie, CT LXXV (2005) n. 2, 38.
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Mówi o swoim pochodzeniu i istocie. Kościół zrodził się 
dzięki miłości Chrystusa, która wyraziła się historycznie 
w  pełni w  Jego misterium paschalnym, ale jednocześnie 
dotyka wciąż wspólnoty5, co autor wyraził stosując for­
mę participium czasu teraźniejszego (τω άγαπώντι), pod­
kreślającą ciągłość i trwanie. Miłość Chrystusa przybrała 
swój konkretny wymiar historyczny, opisany przez dwie 
czynności Jezusa: wyzwolenie z grzechów przez przela­
nie własnej krwi oraz uczynienie z Kościoła „królestwem 
kapłanami dla Boga i Ojca swojego”. Przez przelanie krwi 
Jezus pokonał przeszkodę, która uniemożliwiała pełne 
zbliżenie się do Boga. Zdanie: „uwolnił nas od grzechów 
naszych” zakłada, że ktoś był uwięziony przez własne 
grzechy i uwolnienie od nich jest zagwarantowane przez 
misterium paschalne („we krwi Jego”). Z dziełem Jezusa 
wiąże się ustanowienie chrześcijan „królestwem kapłana­
mi”. Z punktu widzenia struktury Ap l,5b-6, całe to zdanie 
znajduje się w  centrum i jest najważniejszym wyraże­
niem we fragmencie6. Użyta forma osobowa czasownika 
(εποίησ^ν), na tle użytych uprzednio imiesłowów, podkre­
śla wagę czynności Jezusa.

Jakie mogło być pierwsze skojarzenie słuchaczy na 
temat ich godności kapłańskiej? Wspólnota w  swojej od­
powiedzi dostrzega Chrystusa w  jego funkcji zarówno ka­
płańskiej jak i królewskiej. Funkcja kapłańska wiąże się 
ściśle z Jego ofiarą („przez krew swoją uwolnił nas od na­
szych grzechów”: 1,6; to samo powtórzy wspólnota w  5,9: 
„nabyłeś Bogu krwią twoją ludzi”). Kapłaństwo jest jako­
ścią przynależącą do chrześcijan, ale całkowicie zależną

5 Na temat początku Kościoła w  Ap zob. D. Kotecki, Kościół 
w świetle Apokalipsy, s. 78-84.

6 Stuktura Ap l,5b-6 prezentuje się w sposób następujący:
A Τφ αγαπώ vii. ημάς και λύσαντι ημάς έκ των αμαρτιών ημών 

έν τφ α'ίματι αύτου
Β και έποίησεν ημάς βασιλείαν, Ιερείς τφ θεφ και πατρι 
αύτοΰ,

Α’ αύτφ ή δόξα και τό κράτος είς τούς αιώνας αμήν
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o d  k a p ła ń s tw a  Je z u sa 7. W sk a z u je  n a  to  w  A p  p o łą cz en ie  
rz e c z y w is to śc i k a p ła ń s tw a  c h rz eśc ija n  ze  w sp o m n ia n y m  
d z ie łe m  o d k u p ie n ia , d o k o n a n y m  p rze z  Jezu sa . P o ch o d zą ce  
o d  C h ry s tu sa  k a p ła ń s tw o  d o ty c zy  w sz y s tk ic h  c h rz eśc ija n  
i d o ty k a  ic h  w  o b ec n y m  czas ie . K ap ła ń s tw o  c h rz eśc ija n  
za tem  m o ż e  p o le g a ć  n a  a k tu a liz o w a n iu  cz y  u o b e c n ia n iu  
k a p ła ń s tw a  sam eg o  C h ry stu sa . W s p ó ln o ta  s łu c h a ją c a  m a  
o d p o w ie d z ie ć  sob ie  n a  p y ta n ie , n a  czy m  m a  p o le g a ć  re a li­
z a c ja  je j fu n k c ji k ap łań sk ie j.

2. To ż s a m o ś ć  k a p ł a ń s k a  c h r z e śc ija n  
w  św ie t l e  Wj  19,4-6

W s p ó ln o ta  s łu c h a ją c a  m ia ła  św ia d o m o ść , że „k ró le ­
s tw em  k a p ła n ó w ” b y ł o k reś la n y  lu d  S tareg o  P rzy m ie rza . 
T eraz zg ro m a d ze n ie  ch rz eśc ija ń sk ie  w y ra ż a  p rz e św ia d ­
czen ie , że je s t  n o w y m  lu d e m  B o ży m . W  k o n te k śc ie  z a ­
w a rc ia  p rz y m ie rz a  sy n a jsk ie g o  M o jż esz  o trzy m u je  m o w ę 
B o g a , k tó rą  m a  p rz e k a z a ć  Iz rae lo w i:

„T ak p o w iesz  d o m o w i Ja k u b a  i to  o zn a jm isz  Iz ra e li­
to m . W y śc ie  w id z ie li , co  u c z y n iłe m  E g ip to w i, ja k  n io s łem  
w as  n a  sk rzy d ła ch  o rlic h  i p rz y w io d łe m  w as  do  M nie . 
Jeże li ze ch c ec ie  p o s łu c h a ć  m o je g o  g ło su  i s trze c  m o je g o  
p rzy m ie rza , b ęd z ie c ie  s z c z e g ó ln ą  m o ją  w ła s n o śc ią  p o śró d  
w sz y s tk ic h  n a ro d ó w , p o n ie w a ż  m o ja  je s t  c a ła  z iem ia . I b ę ­
d z iec ie  d la  m n ie  k ró le s tw e m  k a p ła n ó w  i lu d e m  św ię tym . 
T akie s ło w a  p o w iesz  Iz ra e lito m ” (W j 19,4-6).

C h rze śc ijan ie  z g ro m a d ze n ie  n a  litu rg ii, tj. w  p rz e s trz e ­
n i, k tó ra  ja k  n a jb ard z ie j u św ia d a m ia  im , że s ą  „św ię ty m  
z w o ła n ie m  B o g a ” , n ie  m a ją  żadnej w ą tp liw o śc i, że  s ą  
p raw d z iw y m , n o w y m  L u d em  B o ży m , N o w y m  Izrae lem . 
N ie  ro z s trz y g a m y  p ro b lem u , cz y  ch rz eśc ija n ie  ro z u ­
m ie li tę  p raw d ę  w  ty m  sen sie , że  z a s tę p u ją  S tary  Iz rae l,

7 Tak: A. Vanhoye, Prêtres anciens, prêtre nouveau selon Nouveau 
Testament, Paris 1980, s. 307-340: Podobnie M. Adinolfi, Il sacerdozio 
comune dei fedeli, Roma 1983, s. 37; P. Prigent, L ’Apocalisse, s. 622.
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czy  te ż  s ą  k o n ty n u a to ra m i S ta re g o  Iz ra e la . B y ć  m o ż e  
w  c z a s ie  z g ro m a d z e n ia  li tu rg ic z n e g o  le k to r  w y ja ś n ia ł  
w s p ó ln o c ie ,  n a  c z y m  p o le g a  je j  g o d n o ś ć , w y c h o d z ą c  
o d  r o z w a ż a n ia  te k s tu  z K s ię g i  W y jśc ia , k tó ry  w s k a z u ­
je  n a  t r z y  rz e c z y w is to ś c i :  w y d a r z e n ia  z b a w c z e  (1 9 ,4 ) , 
w e z w a n ie  d o  p o s łu s z e ń s tw a  (1 9 ,5 )  o ra z  p o s ła n n ic tw o  
I z r a e la  (1 9 ,6 a )8. B ó g  o s o b iś c ie  z a a n g a ż o w a ł s ię  p r z e ­
c iw  E g ip to w i, a b y  w y z w o lić  Iz ra e la . To o s o b is te  d z ia ­
ła n ie  B o g a  w  w y z w o le n ie  I z r a e la  z o s ta je  ro z w in ię te  
w  m e ta fo rz e  o r ła  n io s ą c e g o  n a  sw y c h  s k rz y d ła c h , w  d o ­
m y ś le  p is k lę ta  (po r. P w t 3 2 ,1 0 -1 2 )  o ra z  w  s tw ie rd z e ­
n iu : „i p rz y w io d łe m  w a s  d o  m n ie ” . O b ra z y  te  d o ty k a ją  
p rz e d e  w s z y s tk im  te m a tu  r e la c y jn o ś c i  m ię d z y  B o g ie m  
a  Iz ra e le m , k tó ry  z o s ta n ie  d o p e łn io n y  w  n a s tę p n y c h  
z d a n ia c h : „ J e ś li  b ę d z ie c ie  s łu c h a ć  g ło s u  m e g o  i s trz e c  
m o je g o  p rz y m ie rz a , b ę d z ie c ie  m o ją  s z c z e g ó ln ą  w ła ­
s n o ś c ią  p o ś ró d  w s z y s tk ic h  n a ro d ó w ” . P ie rw s z a  c z ę ść  
z d a n ia  p o d k r e ś la  o s o b is te  z a a n g a ż o w a n ie  B o g a  i je g o  
re la c ję  d o  lu d u , p o p rz e z  d w u k ro tn e  u ż y c ie  su fik su  o s o ­
b o w e g o  w  w y ra ż e n ia c h  „ m o je g o  g ło s u ” o ra z  „ m o je g o  
p r z y m ie r z a ” . P o s łu s z e ń s tw o  p rz y m ie rz u ,  c z y  in n y m i 
s ło w y  p ra w u , o p ie ra  s ię  n a  z a is tn ia łe j u p rz e d n io  o s o b o ­
w ej re la c ji ,  j e s t  w y n ik ie m  ro z p o z n a n ia  te j r e la c ji  p rz e z  
lu d , k tó ry  d o ś w ia d c z y ł d z ia ła n ia  B o ż e g o  w  E g ip c ie 9. 
W ty m k o n te k ś c ie ,fo rm u ła „ s tr z e c m o je g o p rz y m ie rz a ” n ie  
o z n a c z a  w a ru n k u  p rz y m ie rz a , a le  s ta je  się  ra c z e j w e z w a ­
n ie m  d o  u z n a n ia  z a is tn ia łe j r e la c ji ,  k tó re g o  k o n s e k w e n ­

8 Por. Z. Pawłowski, Bóg, Izrael i Przymierze w Księdze Wyjścia 
19,3-6, Studia Włocławskie, t. 2 (1999), s. 194.

9 Tamże, s. 195: „Ten osobisty charakter między Bogiem i Izra­
elem nie pozwala widzieć w  [„mojego głosu”] sensu prawnego po­
stanowienia ani w  [„mojego przymierza”] koncepcji kontraktu lub 
formalnej ugody. Wezwanie do posłuszeństwa sytuuje się bowiem  
w  kontekście uprzednio zaistniałej relacji; stąd właśnie kategorie więzi 
osobowych stanowią fundamentalne ramy dla właściwego ujęcia prawa 
i jego funkcji. Być może do natury prawa należy pojmowanie go jako 
rzeczywistości bezosobowej. Wj 19,5a koryguje jednak takie pojmo­
wanie prawa, widząc w  nim wyraz osobistej woli Prawodawcy”.
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c j ą  b ę d z ie  w y p e łn ia n ie  w s z y s tk ic h  p rz e p is ó w  p r a w a 10 11. 
W  drug ie j c z ęśc i z d a n ia  sp o ty k a m y  o k reś le n ie  hLgo 
(„ sz c z e g ó ln a  w ła s n o ść ”), k tó re  w sk az u je  n a  w ła sn o ść  o so ­
b is tą , k tó ra  m a  n a jw ię k sz ą  w arto ść  p o ś ró d  in n y c h  rzeczy , 
d la teg o  te ż  zo s ta je  w y ję ta  z  p o sp o lite g o  u ży tk u  i p rz e z n a ­
c z o n a  do  sp e c ja ln y c h  celów . Jej w a rto ść  n ie  m a  je d n a k  
p o d s ta w  w  nie j sam ej, a le  w y n ik a  z z a a n g a ż o w a n ia  w  je j 
n ab y c ie  o sz cz ęd n o śc i w ła ś c ic ie la 11. B ó g  w y k u p ił Iz ra e la  
z  n ie w o li eg ip sk ie j. U za sad n ien ie  te g o  w y b ra n ia  w  tra d y ­
cji d eu te ro n o m is ty cz n e j je s t  w id z ian e  ta k ż e  w  k a teg o rii 
re lacji: B ó g  w y b ra ł Iz rae la , p o n ie w a ż  g o  k o c h a  (por. P w t 
7 ,8 )12.

W ra ca jąc  do  te k s tu  z W j, n a le ż y  z w ró c ić  u w ag ę  n a  
w y ra że n ie  p rz y im k o w e  „d la  m n ie ” , k tó re  w  p o łą c z e n iu  
z  te rm in e m  hLgo m o ż e  w sk a z y w a ć  n a  ro szc ze n ie  B o g a  do 
d y sp o n o w a n ia  sw o ją  w ła s n o śc ią  w e d łu g  sw ej w o li. Iz ra ­
el, ja k o  k o sz to w n a  w łasn o ść  B o g a , zo s ta je  p rz e c iw s ta ­
w io n y  in n y m  n a ro d o m  i co  w ięce j w y o d rę b n io n y  sp o śró d  
n ic h , p o p rze z  fak t, że za jm u je  o n  c a łk o w ic ie  in n ą  p o zy c ję  
w  sto su n k u  do  B o g a . T a p o z y c ja  w y n ik a  z  ab so lu tn e j w ła ­
d zy  B o g a  n a d  c a łą  z iem ią .

W  k o ń c u  Iz rae l je s t  o k re ś lo n y  d w ie m a  fo rm u łam i: 
„k ró le s tw o  k a p ła n ó w ” o raz  „n a ró d  św ię ty ” 13. In te rp re ­

10 Z podobną relacją mamy do czynienia w  tekstach Dekalogu. 
Pierwsze przykazanie jest poprzedzone formułą: „Jam jest Pan, twój 
Bóg, który cię wywiódł z ziemi egipskiej, z domu niewoli” (Wj 20,2; 
Pwt 5,6). Fundamentem dla postrzegania przykazań jest rozpoznanie 
tej wyjątkowej relacji między Bogiem a ludem, którą YHWH objawił 
przez swoje działanie zbawcze w  Egipcie.

11 Z. Pawłowski, Bóg, Izrael i Przymierze, s. 196.
12 Por. P  Bovati, Księga Powtórzonego Prawa (1-11), Kraków 

1998, s. 95-96.
13 E. Schüssler Fiorenza, Priester für Gott: Studien zum Herr­

schafts -  und Pristermotiv in der Apokalypse, NTAbh 7, Münster 1972, 
s. 150-151. Badaczka uważa, że tekst ten wyraża ideał teokracji de­
mokratycznej w  opozycji do monarchii i kapłaństwa instytucjonalne­
go, który jednak nigdy nie stał się rzeczywistością. Jednak jak słusznie 
zauważa A. Vanhoye, nie znajdują się w  kontekście żadne ślady takiej 
interpretacji: „In confronto con le altre nazioni gli Izraeliti godranno
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ta c ja  p ie rw sz eg o  w y ra ż e n ia  m a  d łu g ą  h is to r ię 14. Z . P a w ­
ło w sk i s łu szn ie  p o d k reś la : „ Iz rae l w e z w a n y  je s t  tu ta j do  
p e łn ie n ia  fu n k c ji k ap łań sk ie j, p o n ie w a ż  ż a d en  n a ró d  n ie 
d o św ia d c z y ł w  ta k im  s to p n iu  zb aw czej m o c y  Jah w e  i n ie  
m a  ta k  b lisk ie g o  d o stę p u  do  Jeg o  o b ec n o śc i (por. P w t 
4 ,3 .7 .3 2 -3 8 ). Jak o  nklmm  (k ró le s tw o ) Iz rae l je s t  m ie jsc em , 
w  k tó ry m  B ó g  o b ja w ił sw o ją  a b s o lu tn ą  w ła d z ę  n a d  h is to r ią  
i u rz e c z y w is tn ił sw o je  zb a w cz e  za m ia ry  (w. 4). Jak o  D^nk 
(k ap łan i) , m a ją c y  p ra w o  z b liż a n ia  się  b e z p o śre d n io  do 
Jah w e , Iz rae lic i p rz e z n a c z e n i s ą  do  sp e łn ia n ia  w y ją tk o w e j 
ro li, j a k ą  je s t  s łu ż b a  o w e m u  z b a w c z e m u  p a n o w a n iu  B o- 
g a ” 15. S zcz y te m  u o b e c n ie n ia  zb a w cz eg o  p a n o w a n ia  B o g a  
je s t  d la  c h rz eśc ija n  m is te r iu m  p asch a ln e  C h ry stu sa , d z ięk i 
k tó re m u  m a ją  o n i n ie jak o  p rzy w ile j b ez p o śre d n ie g o  p o ­
z n a n ia  B o g a 16. Iz rae lic i w  W j 19 m ie li ta k ż e  m o ż liw o ść  
k o n ta k tu  z B o g iem , a le  b y ł o n  o g ran iczo n y , d o m a g a ł się 
sp e c ja ln eg o  p rz y g o to w a n ia  (o cz y szc zen ia ) , co  w sk az u je  n a  
is tn ien ie  p rz e sz k o d y  w  ty m  k o n ta k c ie . C e lem  ca łeg o  p rz y ­
g o to w a n ia  b y ło  s łu ch an ie  s łó w  B o g a , k tó ry  je s t  n a u c z y ­

di grandi vantaggi a causa della loro speciale relazione con Dio: forman­
do il regno di Dio avranno una posizione di superiorità sugli altri dal 
punto di vista politico; celebrando il celto del Dio unico saranno supe­
riori agli altri dal punto di vista religioso” (Id., Il sacerdozio regale, w: 
A. Vanhoye, F. Manzi, U. Vanni, Il scerdozio della Nova Alleanza, Mi­
lano 1999, s. 72).

14 G. Fohrer, Priestliches Königtum, Ex 19,6, TZ 19 (1963), s. 40­
66. Autor wyróżnił siedem różnych interpretacji: 1. Wspólnota rządzo­
na przez Boga, której członkowie są kapłanami; 2. Zdolność zbliżenia 
się do Boga; 3. Bliskość Izraela wobec Boga w  porównaniu z innymi 
narodami; 4. Izrael jest ludem oddającym kult YHWH; 5. Izrael jest 
ludem sług, którzy są zawsze do dyspozycji Boga; 6. Izraelici są oby­
watelami królestwa, którego królem jest Bóg; 7. Izrael jest kapłanem 
-  pośrednikiem pomiędzy światem pogańskim a Bogiem. Według tego 
autora wyrażenie oznacza nic innego, jak królestwo rządzone przez ka­
płanów.

15 Z. Pawłowski, Bóg, Izrael i Przymierze, s. 197-198.
16 A.R. Sikora, Miejsce realizacji kapłaństwa chrześcijan według 

Apokalipsy św. Jana, RT XLIII (1996), z. 1, s. 171-172. Autor proponu­
je, aby funkcję kapłańską chrześcijan rozumieć w  kategorii przywileju 
bezpośredniego poznania Boga.
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cielem Izraela. Kiedy jednak zostaje usunięta przeszkoda 
przez działanie Chrystusa („uwolniła nas od grzechów 
naszych we krwi swojej”) chrześcijanie mają możliwość 
kontaktu z Bogiem. W tym kontekście funkcja kapłana po­
lega na przybliżeniu się do Boga, aby poznać Go w  sposób 
bezpośredni oraz na wsłuchiwaniu się w  Jego słowo.

Chrześcijanie uświadamiają sobie, że Żydzi, od­
rzucając Zbawiciela, przestali być zarówno miejscem  
objawienia się absolutnej władzy Boga nad historią („kró­
lestwem”) jak i przestali służyć zbawczemu panowaniu 
Boga, które objawiło się w  pełni w  misterium paschalnym 
Jezusa. Chrześcijanie, podobnie jak Izraelici, są  kapłana­
mi, ponieważ doświadczyli zbawczego działania Boga 
w  Jezusie Chrystusie, który przez misterium paschalne 
uwolnił ich od grzechów, podobnie jak Izraelici przez 
paschę egipską zostali uwolnieni przez Boga z niewoli 
faraona. Teraz chrześcijanie są miejscem, w  którym Bóg 
objawia swoje włodarstwo. Spełniają oni swoją funkcję 
kapłańską poprzez służbę zbawczemu panowaniu Boga, 
które objawiło się w  śmierci i zmartwychwstaniu Jezusa. 
Pozostaje pytanie, w  jaki konkretny sposób uobecnia się 
kapłaństwo chrześcijan?

3 . S p o s o b y  r e a l iz a c ji  g o d n o śc i k a p ł a ń s k ie j
CHRZEŚCIJAN

Sam termin lepeóę, zgodnie z regułami języka greckie­
go, należy do nomina agens i wskazuje na działanie, które 
jest w  trakcie realizacji lub do zrealizowania. W ST termin 
ten odnosi się do funkcji pośredniczenia pomiędzy Bogiem  
a Jego ludem. W  Ap 1,6 chrześcijanie są kapłanami dla 
Boga i Ojca Jezusa Chrystusa. Ich pośrednictwo realizuje 
się między Bogiem a ludźmi, w  kontekście relacji ojciec- 
-syn. Jest to pierwsze miejsce w  Ap, w  którym mówi się 
o Bogu jako Ojcu (por. 2,28; 3,5.21 ; 14,1), podkreślając ich 
ścisłą relację miłości. To właśnie Syn, który uczynił chrze­
ścijan „królestwem kapłanami dla Boga i Ojca swojego”,
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j e s t  u k a z a n y  ja k o  p o ś re d n ik  m ię d z y  B o g iem  a  lu d źm i, 
a  w ię c  w  fu n k c ji k ap łań sk ie j, a le  z a raze m  ch rz eśc ija n ie  
s ą  p o ś red n ik a m i m ię d z y  lu d z k o śc ią  a  B o g iem , k tó ry  o b ­
ja w ia  się ja k o  O jciec . P e łn ią  te g o  o b ja w ie n ia  B o g a  ja k o  
O jc a  je s t  Je zu s  C h ry stu s . C h rze śc ijan ie  s ą  „ k ró le s tw e m ” 
ja k  i „k a p ła n a m i” d z ięk i zb aw cze j śm ie rc i Jezusa . P o lem , 
g d z ie  d o k o n u je  się  ta  m e d ia c ja  je s t  k ró le s tw o , czy li w ła ­
d an ie  B o g a  w  h is to rii p rz e z  Je z u sa  C h ry stu sa . Je s t ono  
w  faz ie  zm ierza ją ce j do  pe łne j je g o  rea lizac ji. W  k o n te k ­
śc ie  ak ty w n e g o  w p ły w a n ia  n a  h is to rię  („k ró le s tw o ”) są  
k a p ła n a m i i p rz e z  to , że  s ą  k a p ła n a m i ak ty w n ie  re a liz u ją  
„ k ró le s tw o ” w  sta rc iu  ze w sz y s tk im  s iłam i z ła , s iłam i n e ­
g a ty w n y m i, k tó re  ak ty w n ie  d z ia ła ją  w  h is to rii lu d zk ie j.

N a  p o śre d n ic tw o  c h rz eśc ija n  n a le ż y  sp o jrze ć  w  k a te ­
g o ria c h  p la n ó w  B o g a . B ó g  m a  p la n  w  sto su n k u  do  całej 
lu d zk o śc i: d o p ro w a d z ić  j ą  do  p e łn i zb a w ien ia , z o b ra z o w a ­
nej w  N o w ej Je ro z o lim ie  (A p  21). O n a  je s t  p e łn ą  re a liz a c ją  
k ró le s tw a  B o g a . M ie szk a ń cy  Ś w ię teg o  M ia s ta  b ę d ą  p e łn y ­
m i u cz e s tn ik a m i o b ec n o śc i B o g a . T en  p la n  B o g a  rea lizu je  
się w  h is to rii. W  je g o  w y p e łn ie n iu  u c z e s tn ic z ą  ak ty w n ie  
ch rz eśc ija n ie  ja k o  p o śre d n ic y  m ię d z y  p la n e m  B o g a  a  h i­
s to r ią  lu d zk ą . M e d ia c ja  k a p ła ń sk a  z a k ła d a  s iln y  zw ią ze k  
c h rz eśc ija n  z B o g iem  (k ap ła ń s tw o  p ro w a d z i ich  w  sferę 
sam eg o  B o g a), k tó ry  je s t  m o ż liw y  d z ięk i w y e lim in o w an iu  
p rz e z  Je z u sa  p rz e sz k o d y  (g rz ec h u ) n a  d ro d ze  lu d z k o śc i do  
B o g a  O jca . C a ły  ce l d z ie ła  Je z u sa  je s t  ja sn y : d o p ro w a d z ić  
lu d z k o ść  do  B o g a  O jca . W  ta k im  k o n te k śc ie  c h rz e śc ija ­
n ie  s ą  p o śre d n ik a m i o jc o s tw a  B o g a  w  h is to rii ludzk ie j. 
W  te j h is to rii d z ia ła ją  ca łe  sy s tem y  w ro g ie  B o g u , o p o d ­
ło ż u  d e m o n icz n y m  (p ań stw o , k tó re  chce  b y ć  c z cz o n e  [B e­
s tia  w y c h o d z ą c a  z  m o rz a  w  13 ,1 -10); p ro p a g a n d a  ta k ieg o  
p a ń s tw a  [B es tia  w y c h o d z ą c a  z  z iem i w  13 ,11-18]; życ ie  
n a s ta w io n e  ty lk o  k o n su m p c y jn ie  i z a m k n ię te  n a  tra n s ­
ce n d en c ję  [W ie lk a  N ie rz ą d n ic a  w  A p  1 7 -1 8 ])17. W łaśn ie  
w  ta k im  św iec ie  ch rz eśc ija n ie  w y p e łn ia ją  sw o je  zad an ie

17 Na temat tych obrazów pisałem w: D. Kotecki, Duch Święty 
w zgromadzeniu liturgicznym w świetle Apokalipsy św. Jana, RSB 26, 
Warszawa 2006, s. 40-105.
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p o ś re d n ic tw a  k a p ła ń sk ie g o , k tó re  je s t  za raze m  a k tu a liz a c ją  
w ła d a n ia  B o g a  w  św iec ie  („k ró le s tw o ”). Z  w ie lk im  p ra w ­
d o p o d o b ie ń s tw em , w  k o n te k śc ie  n ie d z ie ln e g o  z g ro m a d z e ­
n ia  litu rg iczn e g o  (eu c h a ry s tii)  ch rz eśc ija n ie  u św ia d a m ia ją  
i ro z p o z n a ją  zb a w cz e  d z ia ła n ie  B o g a  w  Je zu sie  C h ry s tu ­
sie , k tó re  je s t  n ic zy m  in n y m  ja k  k o n k re tn y m  u o b e c n ie ­
n ie m  Jeg o  m iło śc i („n as m iłu je ”). K o n k re tn ie  re a liz u ją  ono  
sw o ją  s łu żb ę  w ło d a rs tw u  B o g a  p rz e z  w y p e łn ian ie  cz y n ó w  
m iło śc i w  św iec ie , w  k tó ry m  o d b y w a  się b a ta lia  p o m ię ­
d zy  s iłam i d o b ra  i z ła . K ap ła ń s tw o  i k ró le s tw o  c h rz eśc ija n  
je s t  w id z ian e  w  k o n te k śc ie  m iło śc i C h ry stu sa  do  sw o jeg o  
K o śc io ła , a z a raze m  w  k o n te k śc ie  re la c ji o jc iec -sy n . Jezu s 
je s t  S y n em  B o ży m , k tó ry  d la  B o g a  i O jc a  sw o je g o  u c z y n ił 
c h rz eśc ija n  k ró le s tw e m  i k ap łan a m i. O n  ch ce  d o p ro w a ­
d z ić  c a łą  lu d z k o ść  do  p e łn i zb a w ien ia , tj. z re a liz o w ać  do 
k o ń c a  p la n  B o g a  O jca . C h rze śc ijan ie  s ta ją  się  p o ś re d n ik a ­
m i o jc o s tw a  B o g a  ty lk o  p rz e z  m iło ść  w z g lę d e m  b liź n ic h 18. 
S am i d o św ia d c z a ją c  m iło śc i B o g a  s ą  w ez w a n i do  sp e ł­
n ia n ia  u c z y n k ó w  m iło śc i (A p  2 ,1 9 ). C h ry stu s  d o ch o d z i 
do  p ew n y c h  m ie jsc  h is to rii lu d zk ie j ty lk o  d z ięk i m iło śc i 
ch rz eśc ija n . T am  g d z ie  ro z p a n o sz y ły  się p rze m o c , g w ałt, 
n ie n a w iść , eg o izm , b ra k  c z ło w ie cz eń s tw a , s ą  to  w szy s tk o  
p rz e s trzen ie  b ez  C h ry stu sa , do  k tó ry c h  m a  d o trze ć  m iło ść  
C h ry s tu sa  p rz e z  m iło ść  ch rz eśc ija n . „A b y  m o g ło  n as tąp ić  
p e łn e  zw y c ię s tw o  B o g a , m u si zn ik n ą ć  zło . W  m y śl A p o ­
k a lip sy  rea liz a c ja  k ró le s tw a  B o ż eg o  n a s tę p u je  ja k b y  d w u - 
śc ieżk o w o : ja k o  zw y c ię s tw o  n a d  z łem  i ja k o  p o w sze ch n e  
zg ro m a d ze n ie  w ie rn y c h  p rz y  b o k u  B o g a ” 19. C h rze śc ijan ie  
k a ż d o ra z o w o  ap lik u ją c  m iło ść  C h ry stu sa , k tó re j sam i d o ­
św ia d c z a ją  i k a ż d o ra z o w o  ro z p o z n a ją  w  c e le b ra c ji e u c h a ­
ry s ty cz n e j, do  całej h is to rii lu d zk ie j p o p rz e z  sw o je  d z ie ła  
m iło śc i re a liz u ją  sw o je  k ap łań s tw o .

F u n k c ja  k a p ła ń sk a  c h rz eśc ija n  d o k o n u je  się ta k że  
p rz e z  k u lt  c h rz eśc ija ń sk i, k tó re g o  p rz e d m io te m  w  A p  je s t  
za ró w n o  B ó g , ja k  i C h ry s tu s , ca łk o w ic ie  z jed n o c zo n y

18 Por. A.R. Sikora, Miejsce realizacji, s. 171-172.
19 H. Langkammer, Kościół w Apokalipsie Jana, RTK 43 (1996) 

z. 2, s. 107.
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z B o g iem  O jce m  (A p  5 ,1 3 -1 4 ). T en k u lt  w  A p , p rz e c iw ­
s ta w ia  się  in n e m u  k u lto w i, k tó reg o  a d re sa ta m i s ą  siły  
d em o n icz n e  (A p  13 ,4 .8 .15 ; 20 ,4 ) cz y  św ia t p rz e p o jo n y  k o n ­
su m p c jo n iz m em  i z a m k n ię ty  n a  w a rto śc i tra n sc en d e n tn e  
(A p  17). Id e a  o b ec n o śc i d w ó ch  litu rg ii, b osk ie j i sz a ta ń ­
sk ie j, j e s t  d o ść  m o c n o  o b e c n a  w  A p . M ie jsc em  d z ia ła ln o ­
ści k u lty czn e j c h rz e śc ija n  w  A p  je s t  w sp ó ln o ta  litu rg iczn a . 
W  nie j k u lt  p rz y b ie ra  k o n k re tn e  fo rm y : p rze d e  w szy s tk im  
s łu ch an ie  s ło w a  B o ż eg o , k tó re  je s t  z w ie lk im  p ra w d o ­
p o d o b ie ń s tw e m  w stę p em  do c e le b ra c ji eu c h a ry s ty c zn e j. 
W  cz as ie  z g ro m a d z e n ia  eu c h a ry s ty c z n e g o  w sp ó ln o ta  
w ch o d z i w  k o n ta k t z C h ry stu sem , ty m , k tó ry  j ą  u m iło w a ł 
i u w o ln ił o d  g rzech ó w , i u c z y n ił k ró le s tw e m , i k ap łan a m i. 
Z  m is te riu m  p asc h a ln e g o , k tó re  u o b e c n ia  się  w  E u c h a ry ­
stii, w sp ó ln o ta  cze rp ie  p e łn ię  w ita ln o śc i, siły, ab y  re a liz o ­
w ać  w  h is to rii lu d zk ie j w ład a n ie  B o g a  i Jeg o  P o m azań ca , 
i w  te n  sp o só b  d o p ro w a d z ić  do  k o ń c a  sw o je  p o śred n ic tw o  
k ap łań sk ie  p o m ię d z y  p la n em  B o g a  (N o w a  Je ro z o lim a ) 
a  rz e c z y w is to śc ią  h is to rii lu d zk ie j. N a  tej d ro d ze  w sp ó l­
n o ta  n ie  je s t  sam a , to w a rz y sz y  je j c iąg le  C h ry stu s , o n  j ą  
p ro w a d z i. A . Y arb ro  C o llin s , k o m e n tu ją c  A p  1,6, p o d k re ­
śliła: „B y ć  k ró le s tw e m  zn a cz y  b y ć  p o d  w ła d z ą  n ie  sza tan a , 
lecz  B o g a . W szy sc y , k tó rz y  s łu c h a ją  s ło w a  B o ż eg o , s ą  m u  
p o s łu szn i, s ą  k a p ła n a m i -  p o śre d n ik a m i m ie d z y  B o g iem  
a  re sz tą  lu d z i”20. To w s łu c h iw an ie  się  w  sło w o  B o g a  -  
z re sz tą  c a ła  A p o k a lip sa  je s t  p o s trz e g a n a  ja k o  s ło w a  B o g a  
(por. A p  1,2) -  p ro w a d z i do  n a w ró ce n ia , k tó re  je s t  w  A p , 
ja k  z re sz tą  i w  ca ły m  N T , c a łk o w ity m  o d w ró c e n ie m  się 
o d  te g o  „co  m o je ” (m ój sp o só b  p a trz en ia , w a rto śc io w a n ia  
itp .)  a  z w ró ce n iem  się k u  sa m em u  B ogu . N a w ró c e n ie  z a ­
te m  w iąż e  się z ro d za jem  p o św ię c e n ia  cz eg o ś  „ze  m n ie ” , 
j e s t  ro d za jem  ofiary. N ie  je s t  w y k lu c z o n e , że ta k ż e  p rzez  
sw o je  n a w ró c e n ie  c h rz eśc ija n ie  re a liz u ją  s w o ją  g o d n o ść  
k ap łań sk ą . To w e z w a n ie  do  n a w ró c e n ia  n a jb ard z ie j ro z ­
b rz m ie w a  w  c z ęśc i ep is to la rn e j A p  (por. 1 2 ,5 .16 .21 .22 ; 
3 ,3 .19 ).

20 A. Yarbro Collins, Apokalipsa, w: Katolicki Komentarz Biblijny, 
Warszawa 2001, s. 1548.
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C h rze śc ijan ie  A p  s ą  za p ro sze n i, ab y  sp raw o w ać  ku lt, 
k tó ry  o b e jm u je  n ie b o  i z iem ię . K o śc ió ł, w  ty m  k o n k re t­
n y m  w y m ia rz e  z g ro m a d z e n ia  litu rg iczn e g o , ży je  w  e s c h a ­
to lo g icz n e j p rz e s trz e n i j u ż  i je s z c z e  n ie . Je s t o n  z d o ln y  
p o p rze z  litu rg ię  w e jść  w  p e rsp e k ty w ę  je s z c z e  n ie . Je s t 
o n  u m ie sz c z o n y  p o m ię d z y  j u ż  zb a w ie n ia  z re a liz o w a n e ­
g o  p rz e z  Je z u sa  C h ry s tu sa  w  Jeg o  śm ierc i i z m a rtw y c h ­
w sta n iu  a  je s z c z e  n ie  p e łne j m a n ife s ta c ji Jeg o  zw y c ięs tw a . 
Z g ro m ad z en ie  litu rg iczn e  p rze ż y w a ją c  i u o b ec n ia jąc  
w  d z ień  P ań sk i zw y c ię s tw o  Je z u sa  w c h o d z i w  d ia lo g  
z Je zu se m  Z m a rtw y c h w s ta ły m , k tó ry  g o  p ro w a d z i do  B o g a  
O jca . C e le b ru ją c  Z m a rtw y c h w s ta łe g o  w ch o d z i w e  w sp ó l­
n o tę  ze z g ro m a d z e n ie m  n ie b ie sk im . D la teg o  te ż  K o śc ió ł 
z iem sk i ży je  ja k b y  w  d w ó ch  w y m ia rach : w id z ia ln y m  „tu  
i te ra z ” K o śc io ła  o raz  n ie w id z ia ln y m  „ ta m ” i „ jesz cz e  n ie ” . 
Te d w a  w y m ia ry  w za jem n ie  się p rze n ik a ją . K u lt p rz e n i­
k a  c a łą  k s ięg ę . M o ż n a  iść  je sz c z e  dalej i p o w ie d z ie ć , że 
w  A p  w sz y s tk o  m a  s ta w ać  się  litu rg ią , p rze d e  w szy s tk im  
ży c ie  c h rz e śc ija n in a  i ca łe g o  św ia ta . To n ie  p rz e z  p rz y ­
p a d e k  an io ł, m a ją c y  o d w ie c z n ą  D o b rą  N o w in ę , w o ła  do 
w sz y s tk ic h  lu d z i b ez  w y ją tk u : „U lę k n ijc ie  się  B o g a  i d a j­
c ie  m u  ch w a łę , b o  g o d z in a  sąd u  Jeg o  n ad e sz ła . O d d a jc ie  
p o k ło n  T em u, co  n ie b o  u c z y n ił i z iem ię , i m o rze  i ź ró d ła  
w ó d !” (A p  14,7).

Z  k u lte m  je s t  z w ią z a n a  ró w n ież  m o d litw a . B e z p o ś re d ­
n io  p o  s tw ie rd z e n iu  g o d n o śc i k ró lew sk ie j i k ap łań sk ie j 
w  A p  1 ,6a n a s tęp u je  d o k so lo g ia , k tó rą  w y p o w ia d a  z g ro ­
m a d ze n ie  litu rg iczn e : „ Jem u  c h w a ła  i m o c  n a  w iek i w ie ­
ków . A m e n ” (1 ,6b ). P o d o b n ie  i w  d ru g im  te k śc ie , g d z ie  
sp o ty k a m y  te rm in  „ k a p ła n i” w  o d n ie s ie n iu  do  c h rz e śc i­
ja n ,  do  g ło su  ca łeg o  ch ó ru  n ie b ie sk ie g o  p rz y łą c z a  się  ca łe  
s tw o rzen ie , a b y  w ie lb ić  B o g a  i B a ran k a : „Z a s ia d a ją ce m u  
n a  tro n ie  i B a ra n k o w i b ło g o s ła w ie ń s tw o  i cz eść , i ch w a ła , 
i m o c , n a  w ie k i w ie k ó w ” (5 ,1 3 -1 4 ). T łu m  m ę c z e n n ik ó w  
o d d a jąc  h o łd  B o g u  i B a ra n k o w i w o ła : „Z b a w ien ie  u  B o g a  
n asze g o , Z a s ia d a ją c e g o  n a  tro n ie  i u  B a ra n k a ” (7 ,10).

Z g ro m a d z e n ie  litu rg iczn e  w słu c h u ją c  się  w  d a lsze  s ło ­
w a  A p  zo s ta ło  zap ro szo n e , ab y  dalej zg łę b ia ć  ta jem n icę  
sw oje j g o d n o śc i k ap łań sk ie j. W y d a je  się , że d o k o n u je  się

259



to  z w ła sz c z a  w  ty c h  m ie jsc ac h , k tó re  u św ia d a m ia ją  s łu ­
ch a ją cy m , że s ą  n o w y m  lu d e m  B o ży m . W śró d  ob razów , 
k tó re  te  p raw d ę  m o c n o  p o d k re ś la ją  zn a jd u je  się o b raz  stu  
cz te rd z ie s tu  cz te re c h  ty s ię c y  o p ie c z ę to w a n y c h  „z d w u ­
n a s tu  p o k o le ń  sy n ó w  Iz ra e la ” (7 ,4 ), k tó ry  śc iś le  łą cz y  się 
z a ró w n o  z  n as tę p u ją c y m  b e z p o śre d n io  p o  n im  o b raz em  
„w ie lk ie g o  tłu m u , k tó reg o  n ie  m ó g ł n ik t p o lic zy ć , z k a ż ­
d eg o  n a ro d u  i w sz y s tk ic h  p o k o le ń , lu d ó w  i ję z y k ó w ” (7 ,9) 
o raz  o b raz em  stu  cz te rd z ie s tu  cz te re c h  ty s ię c y  „m a ją cy c h  
im ię  Jeg o  i im ię  Jeg o  O jc a  w y p isa n e  n a  c z o ła c h ” (14 ,1). 
Te trz y  g ru p y  z d a ją  się  b y ć  to ż sam e . A u to r  m ó w i o c h rz e ­
śc ijan ach , n ie  d o k o n u ją c  p rz y  ty m  ro z ró ż n ie n ia  ich  p o c h o ­
d z e n ia  (ży d o w sk ie  czy  p o g a ń sk ie )21.

W  lic zb ie  s tu  cz te rd z ie s tu  c z te re ch  ty s ię c y  m a m y  do 
cz y n ie n ia  z  „ id ea ln y m  p o m n o ż e n ie m ” p o m ię d z y  d w u n a ­
s to m a  p o k o le n ia m i Iz ra e la  (sy m b o l lu d u  B o ż eg o  z  p rz e ­
sz ło śc i)  o raz  d w u n a s to m a  a p o s to ła m i B a ra n k a  (sy m b o l 
lu d u  B o ż eg o  w  te ra ź n ie jsz o śc i i w  e sch a to lo g ic zn e j p e r­
sp ek ty w ie  N o w e g o  Je ru z a le m ), co  w sk a z y w a ło b y  n a  je d e n  
lu d  B oży , p rz e z  liczb ę  ty s ią c  o d n o sz ą c a  się do  o b ec n o śc i 
B o g a  i C h ry s tu sa  w  h is to rii22. W iz ja  „w ie lk ie g o  tłu m u , 
k tó reg o  n ik t n ie  m ó g ł p o lic z y ć ” w  A p  7 ,9 -1 7  d o p re c y ­
zu je  o b raz  z A p  7 ,1 -8 . M ie jsc em  p rz e b y w a n ia  w ie lk ieg o  
tłu m u  je s t  n ieb o . O n i s to ją  p rz e d  tro n e m  B o g a  i B a ra n k a  
i s ą  u k a z a n i w  sy tu a c ji z w y c ię s tw a  („ s to ją c y ” , „o d z ia n i są  
w  b ia łe  szaty , a  w  rę k u  ic h  p a lm y ”)23, k tó re  j e s t  rez u lta tem  
ich  d z ia ła n ia  w  p rz e sz ło śc i24. S ą  o n i u cz e s tn ik a m i litu rg ii

21 Na temat utożsamienia grupy 144.000 z 7,1-8 i 14,1-5 a „wiel­
kim tłumem” z 7,9-17 pisałem w: D. Kotecki, Kościół w świetle Apo­
kalipsy, s. 121-128.

22 U. Vanni, L’Apocalisse, s. 54.
23 D. Kotecki, Duch Święty w zgromadzeniu liturgicznym, s. 44: 

„Pozycja stojąca w  symbolicznym języku Ap wskazuje na zmartwych­
wstanie. Stojąc przed tronem i przed Barankiem, a więc tym, który był 
umarły, ale jest żyjący, ponieważ zmartwychwstał, zostająukazani jako 
ci, którzy uczestniczą w owocach Jego śmierci i zmartwychwstania. 
Oni są rzeczywiście zbawieni”.

24 W tekście greckim mamy tutaj participium perfecta activi 
εσώτες. Forma ta wskazuje, że ich aktualna pozycja jest skutkiem czyn­
ności zapoczątkowanej w  przeszłości.
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niebiańskiej („są przed tronem Boga i część mu oddają 
w  dzień i w  nocy”). Bardzo ważne jest pytanie Starca 
do wizjonera z Patmos w  całej tej wizji: „Ci przyodziani 
w  białe szaty, kim są i skąd przybyli?” (7,13), które można 
potraktować jako pytanie wspólnoty słuchającej. Następu­
je odpowiedź, która jest określeniem tożsamości a zara­
zem drogi, którą trzeba przejść, aby znaleźć się w  sytuacji 
zbawionych: „To, ci którzy przychodzą z wielkiego ucisku 
i opłukali swe szaty, i w  krwi baranka je wybielili” (7,14). 
Ta odpowiedź jest gwarancja przynależności do rzeszy 
zbawionych. Chrześcijanie, którzy żyją w  ten sposób, 
ciągle „zapełniają niebo”. Autor mówi o nich używając 
imiesłowu czasu teraźniejszego, jako o „przychodzących 
(ol ερχόμενοι) z wielkiego ucisku”, tzn. nieustannie za­
silających rzesze obywateli nieba. Zycie chrześcijan jest 
widziane w  połączeniu z „wielkim uciskiem”25. W tradycji 
biblijnej formuła ta ma zabarwienie eschatologiczne i jest 
używana w  kontekście cierpień, nieszczęść poprzedzają­
cych czasy mesjańskie. W Ap „wielki ucisk należy rozu­
mieć w  sensie jakościowym. Chodzi o maksimum ucisku, 
próbę decydującą, pochodzącą od świata zewnętrznego, 
przez którą wszyscy chrześcijanie muszą przejść. Ucisk 
ten jest próbą eschatologiczną, konkretyzującą się w  te­
raźniejszości26. Zgadza się to z całym konceptem eschato­
logii Ap, według którego czasy ostateczne rozpoczęły się 
wraz z wejściem na scenę historii Chrystusa -  Mesjasza27. 
Każdy ucisk może przybrać dla chrześcijanina wymiar 
ucisku szczególnie intensywnego i stać się dla niego pró­
bą decydującą, a więc eschatologiczną. Presja środowiska, 
w  którym żyje chrześcijanin w  pewnym momencie (nie 
wiadomo, jakim), dojdzie do swojego maximum, zmu­
szając go w  ten sposób do radykalnego wyboru, np. mę­

25 Na temat wielkiego ucisku pisałem w: D. Kotecki, Duch święty 
w zgromadzeniu liturgicznym, s. 41-49.

26 PS. Minear, Ontology andEcclesiology in the Apocalypse, NTS 
13 (1966), s. 92-93; U. Vanni, L ’Apocalisse, s. 118.

27 Na temat eschatologii w  Ap zob. D. Kotecki, Eschatologia Apo­
kalipsy św. Jana, Theologica Thoruniensia 6 (2005), s. 21-40.
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czeń s tw a . E . C o rs in i za p ro p o n o w a ł o d n ie s ie n ie  w y ra ż e n ia  
„w ie lk i u c is k ” do  śm ierc i Je zu sa , k tó ra  rep rez en tu je  u c isk  
p e r  ec ce lle n za , b o  d o tk n ą ł o n  sam eg o  B o g a , w c ie lo n e g o  
w  Je zu sie  C h ry s tu s ie 28. T ę in te rp re tac ję  p o d ją ł ró w n ież  
S p ata fo ra , k tó ry  p o d k reś la , że  wraz^ ze z m a rtw y c h w s ta ­
n ie m  Je z u sa  ro z p o c z ą ł się  esch a to n . Ś m ierć , k tó rą  p o n ió s ł 
C h ry stu s  n a  k rzy ż u , je s t  ty m  w ie lk im  u c isk ie m  to w a ­
rzy sz ąc y m  k o ń co w i. C h rze śc ijan ie , w a lc z ą c  ze z łem , są  
u c z es tn ik am i w alk i, k tó rą  s to c zy ł Jezu s  i ich  zw y c ię s tw o  
je s t  u d z ia łe m  w  Jeg o  zw y c ię s tw ie 29. C i, k tó rz y  p rz y c h o d z ą  
z „w ie lk ie g o  u c isk u ” , d o św ia d cz y li ta k ie g o  sa m eg o  u c i­
sku , ja k ie g o  d o św ia d c z y ł C h ry stu s , a  w ięc  m ęcz eń stw a .

N a s tę p n e  e le m e n ty  z 7 ,14  je sz c z e  b a rd z ie j d o p re c y z u ­
j ą  c a ły  ob raz : „ i o p łu k a li sw e szaty , i w y b ie lili  je  w e k rw i 
B a ra n k a ” . A k c e n t zo s ta je  tu ta j p o ło ż o n y  n a  d z ia ła n ie  ty c h , 
k tó rz y  p rz y c h o d z ą , co  je sz c z e  b a rd z ie j p o d k re ś la  d o p e ł­
n ie n ie  b liż sz e , o d p o w ied n io : „ sza ty  ic h ” i „ je ” . E g ze g ec i 
p ro p o n u ją  d w ie  in te rp re tac je  tej g ru p y : 1. M ę cz en n ic y ; 
2. W sz y sc y  c h rz eśc ija n ie , k tó rz y  s ą  o d k u p ie n i p rz e z  śm ierć  
C h ry s tu sa30. W  ca ły m  z d a n iu  m a m y  d w a  śc iś le  ze so b ą  p o ­
łą cz o n e  obrazy . Z a ró w n o  p łu k a n ie  szat, ja k  i ich  w y b ie le ­
n ie  m a  o d n ie s ie n ie  do  k rw i B a ran k a . B y ć  m o ż e  w  p łu k a n iu  
sz a t m a m y  a lu z ję  do  s ta ro te s tam e n ta ln eg o  o c z y sz c z e ­
n ia , k tó re  b y ło  w y m a g a n e , b y  s tan ąć  p rz e d  B o g iem  (W j 
19 ,10 .14 ; 2 9 ,4 )31. T erm in  „k re w ” w  A p  o d n o s i się  p rzed e

28 E. Corsini, Apocalisse di Gesù Cristo secondo Giovanni, Tori­
no 2002, s. 165, nazywa ten ucisk „próbą” per eccellenza odnosząc ją  
również do Chrystusa: „Non per niente l ’Anziano la definisce quella 
grande, la persecuzione per eccellenza, in quanto ha avuto per vittima 
nientemeno che la divinità stessa, incarnata in Gesù Cristo”.

29 Por. A. Spatafora, From the „ Temple of God" to God as Temple. 
A Biblical Theological Study of the Temple in the Book of Revelation, 
Roma 1997, s. 149-150: „The Christians’ struggle with evil is a par­
ticipation in Christ’s struggle and their victory is a sharing in his vic­
tory (...). The Christians are participating in their present state in the 
death and resurrection o f Christ. It will be accomplished only when the 
Church is fully realized” (s. 150).

30 Tamże.
31 E. Schüssler Fiorenza, Priester für Gott, s. 394.
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w sz y s tk im  do  Je z u sa  (1 ,5 ; 5 ,9 ; 7 ,14 ; 12,11; 19 ,13) o raz  do 
w ie rn y c h  (6 ,1 0 ; 16,6; 17,6; 18,24; 19,2). P o d  n im  n ie  k ry je  
ca ły  a k t z b a w cz y  d o k o n a n y  p rz e z  N ie g o 32. C h rze śc ijan ie  
s ą  b ie rn y m i o d b io rca m i zb a w ien ia , ja k  to  p o d k re ś la  u ż y ­
cie  te g o  te rm in u  w  1,5; 5,9 . S am a fo rm u ła  „ k rew  B a ra n k a ” 
p o ja w ia  się je sz c z e  ty lk o  raz , w  A p  12,11, g d z ie  m ó w i się 
o ty c h , k tó rzy  zw y c ięż y li „d z ię k i k rw i B a ra n k a  i i d z ięk i 
s ło w u  sw o je g o  św ia d e c tw a  i n ie  u m iło w a li d u sz  sw o ich  
[sw o jeg o  życ ia ] aż  do śm ie rc i” . Je s t tu ta j m o w a  o u c z e s t­
n ic tw ie  c h rz eśc ija n  w  śm ierc i C h ry s tu sa  p rz e z  p e łn e  w ia ry  
św ia d ec tw o , aż  do  m ę cz eń s tw a , a  w ię c  śm ierc i p o d o b n e j 
do  Jeg o  śm ierc i. Ich  z w y c ię s tw o  o p ie ra  się  n ie  n a  śm ierc i 
ja k o  ta k ie j, a le  n a  p e łn y m  w ia ry  św ia d ec tw ie  aż  do  śm ie r­
ci, z a c h o w u ją c  p rz y  ty m  „ św iad e c tw o  Je z u sa ” (por. 12,17; 
19 ,10), k tó ry  w  A p  je s t  n a z w a n y  „w ie rn y m  św ia d k ie m ” 
(1 ,5). C h rze śc ijan ie  z w y c ięż a ją , id ą c  t ą  s a m ą  d ro g ą . O ni 
n ie  zw y c ięż y li d z ięk i sa m y m  so b ie , a le  d z ięk i „k rw i B a ­
ra n k a ” . Jeg o  a k t zb a w c z y  n ie s ie  ze so b ą  z d o ln o ść , en erg ię , 
k tó ra  d o p ro w a d z a  do  zw y c ięs tw a .

W  7 ,14  n ie  m ó w i się o k rw i św ię ty ch  (1 7 ,6 ; 18,24;
19,2). A k c e n t p a d a  n a  k rew  C h ry stu sa , n a  ca ły  a k t z b a w ­
czy, z k tó reg o  je d n a k  w y p ły w a  e n e rg ia  ż y c ia  c h rz e śc ija ń ­
sk iego , o cz y sz c z a ją c y  e fe k t te j śm ie rc i n a  k o rz y ść  ludz i. 
W  p ara d o k sa ln e j m e ta fo rze  p rze d s taw ia ją ce j w y b ie lan ie  
sza t w e k rw i B a ra n k a  a u to r  p o k az u je  ty c h , k tó rzy  d o c h o ­
d z ą  do  z w y c ię s tw a  (b ia łe  sza ty ), u c z e s tn ic z ą c  ak ty w n ie  
w  w arto śc i zb aw cze j śm ie rc i Jezu sa , p rz y jm u ją  ak ty w n ie  
w ie lk i d a r  z b a w ie n ia  z re a liz o w a n e g o  p rz e z  k rew  Jezusa . 
M a  to  m ie jsc e  n a  p ew n o  w  o c z y sz c z e n iu  c h rz c ie ln y m 33, 
m o ż e  m ie ć  w  E u ch a ry s tii (sam o  w y ra że n ie  „k rew  B a ra n ­
k a ” w  sp o só b  n ie d w u z n a c z n y  p rz y p o m in a  te k s ty  e u c h a ­

32 Por. D.E. Aune, Revelation 6-16, WBC 52b, Nashville 1998, 
s. 475.

33 Por. H. Kraft, Die Offenbarung des Johannes, Tübingen 1974, 
s. 130; P Prigent, L ’Apocalisse, s. 249; S. Haręzga, Błogosławieństwa 
Apokalipsy, Katowice 1992, s. 105; J.A. Draper, The Heavenly Feast of 
Tabernacles. Revelation 7,1-17; JSNT 19 (1983), s. 138.
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ry s ty cz n e  z M t 2 6 ,2 8 ; M k  14,24; Ł k  2 2 ,2 0 ; 1 K o r  11,25)34 
czy  m ó w ią c  og ó ln ie j w  ak ty w n ej w sp ó łp ra c y  z ła sk ą  
C h ry s tu sa35.

W  in te rp re tac ji o b razu  „o b m y cia  i o p łu k iw an ia” n ie  
m o ż n a  je d n a k  w y k lu czy ć  tak że  m ęczeń stw a , k tó re  d la  a u ­
to ra  staje się n a jw y ż sz ą  i n a jd o sk o n a lszą  fo rm ą  w iern o śc i 
ch rześc ijań sk ie j36. O no  je s t  k o n se k w e n c ją  w e jśc ia  p rzez  
ch rzest w  rzeczy w is to ść  zbaw czą, w  k o m u n ię  z C hrystu sem  
w y d an y m  n a  śm ierć, k tó ry  je s t  p ie rw szy m  i d o skona łym  
m ęczen n ik iem 37. N ie  w szy scy  ch rześc ijan ie  s ta n ą  się m ę ­
czenn ikam i, a le  w szy scy  m a ją  b y ć  p rzy g o to w an i do  te g o 38.

Ś m ierć  C h ry s tu sa  b y ła  p u n k te m  w y jśc ia  d la  p o w o ła n ia  
c h rz eśc ija n  do  d o sk o n a łe j re a liza c ji k a p ła ń s tw a , p o p rze z  
u c z e s tn ic tw o  w  lo sie  B a ra n k a  zab iteg o . C h rze śc ijan ie  
w  ram a ch  sw o je g o  c o d z ie n n eg o  ży c ia , p rz e z  d o ch o w a n ie  
w ie rn o śc i s ło w u  B o ż em u , n a w e t z a  cenę  m ę cz eń s tw a , re ­
a l iz u ją  sw o je  k ap ła ń s tw o  w  sy n to n ii z k a p ła ń s tw e m  Je z u ­
sa C h ry stu sa , p o śre d n ik a  zb a w ien ia , za ró w n o  w  w y m ia rz e  
z iem sk im  ja k  i p o  sw oje j śm ie rc i, w p ły w a ją c  z C h ry s tu ­

34 R. Rubinkiewicz, Eschatologia Księgi Apokalipsy, RTK 30 
(1983), s. 90.

35 H.B. Swete, The Apocalypse of John, London 1908, s. 103, mówi 
o osobach z 7,14, że oni „are not passive recipients o f redemption, but 
cooperate with the divine grace by repentance and faith and the use of 
the Sacraments (Acts 22,16; Mtt 26,27-28) and by vigilance and victory 
over sin (c. 12,1)”.

36 Por. R. Bauckham, The Climax of Prophecy, Edinburgh 1993, 
s. 226-229. Autor analizuje Ap 7,14 w  oparciu o interpretację Dn 12,1 
w  1QM 1,11-12; 15,1, która mówi o wojnie przeciwko Kittim. Sugeru­
je, że frazę z Ap 7,14 można byłoby rozumieć w  następujący sposób: 
„those who emerge victorious from the eschatological war” (s. 226). 
Idąc dalej jednak stwierdza: „John, however, seems to take the puri­
fication to be the martyrs’ purification of themselves through martyr­
dom, and so takes the great tribulation of Daniel 12,1 to be the time 
of persecution in which the people of God triumph not trough fight­
ing but through martyrdom” (s. 228). Dla Bauckhama Ap 7,14 opisuje 
mesjańską armię, która jest armią męczenników, którzy triumfują przez 
naśladowanie go na drodze Jego śmierci (por. s. 229).

37 P. Prigent, L ’Apocalisse, s. 249.
38 U. Vanni, Postawa chrześcijanina, s. 52.
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sem na bieg wydarzeń. Takie przekonanie prowadziło 
chrześcijan do zwracania się o wstawiennictwo do swo­
ich męczenników i świętych39. Ta ścisła łączność między 
kapłaństwem i męczeństwem zaznacza się w  ostatnim 
tekście Ap, w  którym mówi się o kapłaństwie chrześci­
jan: „Błogosławiony i święty, kto ma udział w  pierwszym  
zmartwychwstaniu: nad tymi nie ma władzy śmierć dru­
ga, ale będą kapłanami Boga i Chrystusa i będą królować 
z Nim tysiąc lat” (20,6)40. Tekst ten podkreśla całkowitą 
przynależność chrześcijan zarówno do Boga i do Chry­
stusa. W całym kontekście perykopy, do której należy cy­
towany wiersz, chrześcijanie są ukazani jako potencjalni 
męczennicy wyznawcy niezłomnej, nie idącej na kompro­
misy wiary. Chrześcijanie realizująswojągodność kapłań­
ską i królewską na ziemi poprzez duchowe ofiary składane 
z życia z wszystkimi jego udrękami, trudnościami, aby 
uwolnić człowieka od grzechu41.

Obraz z Ap 14,1-1-5 rozszerza jeszcze bardziej od­
byw anie tożsamości kapłańskiej chrześcijan. Kim jest sto 
czterdzieści cztery tysiące z tej wizji? Odpowiedź znaj­
duje się w  14,4-5: „To ci którzy obcowaniem z kobietami 
się nie splamili: ba są dziewiczy; ci, którzy idą za Baran­
kiem, dokądkolwiek idzie ( ...) , a kłamstwa w  ich ustach 
nie znaleziono, są bez zarzutu”. To tacy ludzie są „pierwo­
cinami dla Boga i Baranka”, tzn. czymś najcenniejszym 
i najdroższym w  oczach Boga i Baranka, czymś, co do nich 
przynależy. Stali się takimi przez jednorazowy akt wyku­
pienia („spośród ludzi zostali wykupieni [ήγοράσθησαν]”).

39 A. Sikora, Miejsce realizacji, s. 184.
40 Po dokładną analizę tego tekstu odsyłam do: D. Kotecki, Kościół 

w świetle Apokalipsy, s. 111-120.
41 Por. A. Feuillet, Les chrétiens prêtres et rois d ’après l ’Apoca­

lypse. Contribution à l ’étude de la conception chrétienne du sacer­
doce, RThom 75 (1975), s. 40-66. Według autora punktem wyjścia 
całego konceptu kapłaństwa w  NT jest figura cierpiącego Sługi YHWH 
z Deutero-Izajasza, a zwłaszcza z Iz 53. Odnosi się ona na pierwszym 
miejscu do Jezusa, który ofiaruje swoje życie, ale także do apostołów 
wezwanych do aktualizowania ofiary Jezusa i kontynuacji misji, po­
przez ofiarę z własnego życia.
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Ten akt w  historii to nic innego jak śmierć i zmartwych­
wstanie Jezusa. Członkowie dziewiczego orszaku Baran­
ka śpiewają pieśń nową (14,3), tę samą, którą śpiewają 
uczestnicy liturgii niebiańskiej w  Ap 5: „Godzien jesteś 
[Baranek] wziąć księgę i jej pieczęcie otworzyć, bo zo­
stałeś zabity i we krwi swojej wykupiłeś (ήγόρασας) dla 
Boga [ludzi] z każdego pokolenia i języka, i ludu, i na­
rodu, i uczyniłeś ich Bogu naszemu królestwem i ka­
płanami, i będą królować na ziemi” (5,9). Członkowie 
wspólnoty słuchającej od samego początku mają świado­
mość, że zostali wyrwani z niewoli grzechu i stali się wła- 
snościąBoga i Baranka, Jego ludem i to ludem kapłańskim. 
W takim kontekście kolejne obrazy można potraktować 
jako ilustrację godności kapłańskiej chrześcijan.

„To ci, którzy z kobietami się nie splamili, bo są  
dziewicami”. Interpretacja tego zdania zawsze dzieliła 
komentatorów. Dla jednych jest to dowód na potępienie 
stosunków seksualnych, widzianych jako splamienie. Tyl­
ko ci, którzy zachowują czystość m ogą dojść do dosko­
nałości. Czy mamy tutaj tendencje antyfeministyczne czy 
apologię celibatu (por. Mt 19,12 czy IKor 7,1.8.26)? Nie 
ma w  Ap tendencji podziału ludzkości na mężczyzn i ko­
biety (por. 6,15; 13,6; 19,18). Sam termin παρθένος może 
odnosić się zarówno do kobiet jak i mężczyzn, ale także 
jednocześnie do tych dwóch grup42. Czy chodzi o męskich 
celibatariuszy? Czy być może mamy tutaj odniesienie do 
pewnej idealnej grupy mężczyzn i kobiet praktykujących 
wstrzemięźliwość seksualną?43 Jest niemożliwym udo­
wodnić tezę, że NT widzi związek mężczyzny i kobiety 
w  kategoriach grzechu. Trudno byłoby wyobrazić sobie, 
aby autor Ap domagał się od wszystkich chrześcijan życia 
w  celibacie. Wydaje się, że cały obraz ma wartość symbo­
liczną! odnosi się do wolności od wszelkiej idolatrii, którą

42 Por. W. Bauer, Griechisch-deutsches Wörterbuch zu den Schrif­
ten des Neuen Testaments und der frühchristlichen Literatur, Berlin 
-  N ew  York 1988, kol. 1270-1271.

43 Tak: A. Yarbro Collins, Crisis and Catharsis: The Power of the 
Apocalypse, Philedelphia 1984, s. 129-13.
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autor Ap nazywa πορνεία, „nierządem”, podobnie zresztą 
jak ST (por. Oz 1,2; 2,4.7; 4,10; Jr 5,7; 13,27; Ez 23,43n; 
Iz 57,3), a która w  konsekwencji niosła za sobą nierząd 
seksualny wszelkiego rodzaju (2,21; 14,8; 17,2.4; 18,2-3;
19.2) u. Babilon jest nazywany Wielką Nierządnicą, ze 
względu na praktykowaną tam idolatrię wszelkiego rodza­
ju, przede wszystkim religijnąi ekonomiczną(17,1.15.16;
19.2) . Sto czterdzieści cztery tysiące, mając imię Baranka 
i Jego Ojca wypisane na czołach stanowi opozycje do tych, 
którzy mają znamię -  imię Bestii na prawej ręce i czo­
le (13,16-16-17). Wydaje się, że jest jak najbardziej uza­
sadnionym spojrzenie na interesujący nas wiersz właśnie 
w  kluczu bałwochwalczym: oni nie splamili się poprzez 
jakikolwiek kompromis z otaczającym światem, który dla 
autora Ap jest na wskroś bałwochwalczy44 45. Bałwochwal­
stwo jest zaprzeczeniem panowania Boga nad światem. 
Chrześcijanie, którzy plamią się bałwochwalstwem za­
przeczają w  ten sposób swojej godności kapłańskiej i kró­
lewskiej.

Oni nieustannie chodzą za Barankiem. Przez użycie 
tutaj czasownika w  czasie teraźniejszym (άκολουθουντες) 
zostaje podkreślona idea ciągłości. Oni będąc na ziemi 
znajdują się w  ścisłej relacji z Chrystusem-Barankiem, On 
jest ich przewodnikiem, On wyznacza drogę („idą za Ba­
rankiem dokądkolwiek idzie”), co zakłada, że przechodzą 
drogę, którą przeszedł on sam, do której należy na pewno 
Golgota.

Trzeci obraz mówi: „w ich ustach kłamstwa nie zna­
leziono, są niewinni” (14,5). Jest mało prawdopodobnym, 
aby autorowi chodziło tutaj o sens literacki całego wyra­
żenia: „nie mówić kłamstw, tj. mówić prawdę”. Wymowa

44 Na ścisły związek pomiędzy idolatrią a wyuzdaniem seksual­
nym wskazuje św. Paweł w  Rz 1,18-32.

45 Tak między innymi: P. Prigent, L ’Apocalisse, s. 440-441; 
E. Corsini, Apocalisse di Gesù, s. 285-287; G. Ravasi, Apokalipsa, 
Kielce 2002, s. 122; G.K. Beale, The Book of Revelation. A Commen­
tary on the Greek Text, Grand Rapids 1999 s. 739-741; M. Mazzeo, La 
sequela di Cristo nel libro dell’Apocalisse, Milano 1998, s. 155-159.
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całej formuły jest znacznie głębsza. W  pierwszej części 
zdania można dopatrywać się aluzji do Iz 53,19, So 3,13. 
Prorok Sofoniasz w  odniesieniu do reszty Izraela zapowia­
da: „nie będzie czynić nieprawości, ani mówić kłamstwa. 
I nie znajdzie się w  ich ustach zwodniczy język (κα'ι ού 
μή εύρεθη kv τφ στόματι αυτών γλώσσα δολία)”. Izajasz 
w  czwartej pieśni o Słudze YHWH mówi o nim: „ani 
w  jego ustach kłamstwa [nie było] (ούδε δόλος εν τφ 
στόματι αύτοΰ)”. Do Izajaszowego tekstu nawiązuje 
1 P 2,22, gdzie mówi się o Chrystusie: „On grzechu nie 
popełnił, ani w  Jego ustach nie znaleziono kłamstwa 
(ούδε εύρέθη δόλος kv τώ στόματι αύτου)”. Wydaje się, że 
Ap 14,5 jest realizacją opisu ludu z So 3,1346, ale zarazem 
autor być może chciał przedstawić chrześcijan jako naśla­
dowców Chrystusa, w  którym zrealizowała się zapowiedź 
Dtr-Iz. Kłamstwo w  Ap oznacza wszystko to, co przeciw­
stawia się Bogu i Jego planowi zbawienia. Cały świat Ap, 
podobnie jak to mamy w  innych pismach tego rodzaju, 
jest podzielony na świat dobra i zła. Ten pierwszy przyna­
leży do Boga. Ten drugi ma także swojego przewodnika. 
Jest nim szatan, z którym związana jest pierwsza i druga 
Bestia (szatańska trójca). Ta ostatnia jest nazywana 
ψευδοπροφήτης, „fałszywym prorokiem” (16,13; 19,20; 
20,10). On uosabia całą propagandę świata bałwochwal­
czego, któremu wielu ulega (por. 13,10.18; 14,9-12). 
Chrześcijanie są widziani jako ci, którzy nie dali się jemu 
zwieść. Żyć w  takim kłamstwie to nic innego jak dać się 
podporządkować szatanowi. Ap, aby przestrzec przed pój­
ściem na taki kompromis z kłamstwem umieści na liście 
tych, którzy są przeznaczeni na wieczne potępienie, wła­
śnie kłamców (21,8.27; 22,15). W NT bardzo wyraźnie 
zaznacza się łączenie prawdy z Bogiem natomiast kłam­
stwa z szatanem (por. Tt 1,22; J 8,41-47; Rz 3,4). Uzna­
nie Chrystusa, a co za tym idzie całkowite przylgnięcie

46 G.K. Beale, The Book of Revelation, s. 746. Autor odnosi rów­
nież tekst z Iz 53,9 do reszty Izraela i w  ten sposób widzi w  Ap 14,5 
wypełnienie proroctwa zarówno Zachariasza jak i Izajasza.
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do Niego, jest widziane jako prawda. Tak jak Jezus jest 
„świadkiem, tym wiernym” (1,5) miłości Boga do swego 
stworzenia, tak chrześcijanie maja stawać się świadkami 
tej prawdy.

O chrześcijanach mówi się także, że są „niewinni, nie­
skazitelni”. W  LXX termin αμωμος należy do terminologii 
kultycznej i odnosi się do jakości ofiary, która powinna 
być bez jakiegokolwiek defektu, skazy. Tylko taka ofia­
ra może być zaakceptowana przez Boga (Wj 29,1; Kpł 
1,3; 4,3; 5,15; 22,21; Lb 6,14; Ez 43.22-23). To słowo 
w  NT zostaje zastosowane w  odniesieniu do śmierci Je­
zusa. Hbr 9,14 mówi o śmierci Jezusa jako „nieskala­
nej ofierze” (αμωμος), natomiast 1 P 1,19 nazywa Jezus 
w  kontekście Jego zbawczej śmierci „barankiem bez skazy” 
(αμνός αμωμος). Słowo to określa również życie chrześci­
jan w  E f 1,4; 5,27; Kol 1,22; Flp 2,15; Jd 24. Być może całe 
wyrażenie nie odnosi się tylko do doskonałości moralnej 
chrześcijan, jak chce większość egzegetów, ale także do 
ich niewinności w  obliczu najróżniejszych niesprawiedli­
wych werdyktów (por. Iz 53,8-9)47. Całe wyrażenie może 
także wskazywać na źródło nieskazitelności chrześcijan: 
oni m ogą być takimi tylko i wyłącznie dzięki zanurzeniu 
we krwi „Baranka bez skazy”, dzięki oczyszczeniu, jakie­
go doznali w  zbawczej śmierci Jezusa. Stają się także nie­
skazitelnymi poprzez pójście we wszystkich wymiarach 
swojego życia właśnie za Jezusem, oni naśladując Jezusa 
dochodzą do identyfikacji z nim. Wszystko to wskazuje na 
całkowitą ich przynależność do Boga i realizację godności 
kapłańskiej.

Podsumowując, wspólnota zgromadzona na liturgii 
niedzielnej odkrywa w  skierowanych do niej słowach 
prawdę o swojej tożsamości. Chrześcijanie są nowym lu­
dem Bożym, który został nabyty przez krew Chrystusa. 
Jako nowy lud Boży chrześcijanie odkrywają swoją god­
ność kapłańską, która ściśle jest związana z kapłaństwem 
Jezusa uobecnionym w  Jego misterium paschalnym.

47 Tak: G.K. Beale, The Book of Revelation, s. 747.
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Z g ro m ad zen ie  litu rg iczne m a  o d p o w ied z ieć  sob ie n a  p y ­
tan ie , w  ja k i  sposób  rea lizu je  się ich  k ap łań stw o . C z y n ią  
to  w słu ch u jąc  się w  p rzesłan ie  A pokalip sy , k tó reg o  z ro z u ­
m ien ie  w  w ie lu  m ie jsc ac h  je s t  u za leżn io n e  do refleksji n ad  
S tarym  T estam en tem . O d sam ego  p o cz ą tk u  u św ia d am ia ją  
sob ie , że s ą  m ie jscem  u o b ecn ian ia  się zb aw czeg o  p an o w a­
n ia  B oga , k tó re  h is to ry czn ie  k ied y ś z rea lizo w ało  się w  w y ­
zw o len iu  Iz rae la  z  E g ip tu , ale w  p e łn i w y raz iło  się w yraz iło  
się w  m ęce , śm ierci i zm artw y ch w stan iu  Jezusa . W sp ó ln o ta  
u czes tn icząc  w  litu rg ii p o zn a je  B o g a  w  ty m  Jego  zb aw czy m  
p an o w an iu  i rea lizu je  sw o ją  g o d n o ść  kap łań sk ą , służąc te m u  
p anow an iu . U o b ec n ia  się to  p rzez  m iło ść  (ch rześc ijan ie  
sam i d o św iad cza jąc  m iło śc i Jezu sa  są  w ez w a n i do  sp e łn ia­
n ia  czy n ó w  m iło śc i); w  ku lc ie  ch rześc ijań sk im  i zw iązanej 
z  n im  m od litw ie . U o b ec n ia  się to  tak że  p rzez  w sp ó łp racę  
ch rześc ijan  cz y  ich  o tw arc ie  n a  ła skę  p ły n ą cą  z m is te riu m  
p asch a ln eg o  C hrystusa . W  k ońcu  d o k o n u je  się to  w  n aś la ­
d o w an iu  Jezusa , k tó reg o  szczy tem  je s t  m ęczeń stw o , b ędące  
rezu lta tem  p o sta w y  ch rześc ijan , k tó rzy  n ie  id ą  w  sw oim  ż y ­
c iu  n a  k o m p ro m is ze św ia tem , k tó ry  d la  au to ra  A p  je s t  n a  
w sk ro ś ido la tryczny .

R iassu nto

L’artico lo  a ffro n ta  la  q u es tio n e  de l sace rd o z io  
n e l l ’A p o c a lisse  d i G io v an n i. N e l lib ro  tre  v o lte  si p a r la  del 
sa ce rd o z io  de i c r is tian i (1 ,6 ; 5 ,9 ; 20 ,6 ). Il p u n to  d i p a r te n ­
z a  d e l l ’a r tico lo  co s titu isce  l ’an a lis i d e l te s to  d i A p  1,6, in  
cu i l ’a s se m b le a  ra d u n a ta  a lla  litu rg ia  d o m e n ic a le  d ic h ia ra  
la  su a  d ig n ità  sace rd o ta le . S ace rd o z io  d e i c r is tian i è v is to  
a  se c o n d a  d e l sa ce rd o z io  di C risto . I c r is tian i d e l l ’a s se m ­
b le a  litu rg ica  d e v o n o  risp o n d e re  co m e si rea lizz i il lo ro  
sace rd o z io . L o  fan n o  r if le tten d o  su l m e ssa g g io  d e l l ’A p o ­
ca lis se  a lla  lu ce  d e l l ’A n tic o  T estam en to . G u ard an d o  a lla  
su a  d ig n ità  sa ce rd o ta le  a lla  lu ce  d i E s 19 ,4-6  si ren d o n o  
co n to  c h e  so n o  il lu o g o  d o v e  si c o n c re tiz z a  il d o m in io  d i 
D io , ch e  s to ric am e n te  si è m a n ife s ta to  n e l m is te ro  p asq u a le  
d i G esù . L ’a s se m b le a  d u ran te  la  litu rg ia  r ico n o sc e  D io  ne l 
suo  d o m in io  e se rve  a  q u es to  d o m in io  re a liz z a n d o  co s ì il
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suo  sace rd o z io . Q u esto  se rv iz io  si sv o lg e  tra m ite  l ’am o re  
(i c r is tian i sp e rim en ta n d o  l ’am o re  d i D io  m a n ife s ta to  ne l 
m is te rio  p a sq u a le  d i C ris to  v e n g o n o  c h iam a ti a  co m p ie re  
le o p ere  d e l l ’a m o re ), il cu lto  c r is tian o , in fine  n e l la  se q u ­
e la  d i C ris to , la  cu i cu lm in e  è m a rtirio . T ram ite  il m a rtir io  
i c r is tian ii d an n o  la  te s tm o n ia n z a  de l d o m in io  d i D io  ne l 
m o n d o , che  fino  in  fo n d o  è id o la trico .
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